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iNr' 50.
W a r s / a w a  

—  g ru d n ia  1 B O  (  r .

W y c l i  o d  ki  

w  k f t / d f j  8 o b o  19 .

H e d a k c - j a  p r e y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  

N r .  2 8 .

t y d z i e ń  f i n a n s o w y .

W idok i d o jśc ia  k o n fe re n c ji  w sp raw ie  rzy m sk ie j 
m-nwie zn ik ły ; w idać to  z to n u  ja k im  p. R o u h e r  w yrhza 
sie  w Iz b ie  p raw o d aw cze j, z to n u  d rażn iąceg o  W ło ch y  
i P ru sy  W y g ło szen ie  pub liczn e  i z w oli A ap o leo n a , 
i e  W ło c h y  R zym u n igdy n ie o siągną, sp raw i bezw ąt- 
p i e n i a  w ielk ie  w rażen ie  i za ło zy  pod staw y  now ego a  s ta  
now szego  s ta n o w isk a  W ło c h  w zględem  F ra n c j i  Z n a ­
czące  je s t  p o d  tym  w zględem  ośw iadczen ie  w I .  
w ło sk i i i d ep u to w an eg o  U iviniui, —że zo s ta w ia ją c  nate - 

i z  w estfe  rz v m sk a  n a  boku , W ło c h y  pow inny u rzą- 
M ć  C l  S ć  siln ie , aby  p rzem aw iać  i d z ia ła ć  
en erg iczn ie  P ru sy  ta k ż e  m e p rz y jm ą  o b o ję tn ie  w zm ian 
M  n  R o u h e r’a  jak o b y  z ich  s tro n y  w y sz ła  in ic ja ty w a  
w w i a A o m ć j  k w es tji k o m p en sa ty  za  n e u tra ln o ść  F ra n -  
c ii  - Ś w i c i e  k o m p en sa ty  p rzez  sp ro s to w an ie  g r a ­
nic  n a  R e n ie  D z ien n ik i p ru sk ie  ju z  z o b u rzen iem  to  
o w l a d L n i e  p rz y ję ły .
dokumentów) złożona parlamentowi nie przeasiawi 
nic nowego, stwierdza tylko wytężenie s tosunvi
7 Prnncia i trudności ze b ra n ia  k o n fe re n c ji.
‘ W ażn y m  fa k te m  finansow ym  w P a ry ż u  je s t  p ro je k to -  

wnrm n o żv czk a  m ie jsk a . O prócz d łu g u  u sta lo p eg o  
(konso lidow anego) 514/m. fr . m iasto  m a je sz c z e  4" 0 .m . 
d łu a u  b ieżące  “ o (d. f lo tta n te )  zac iąg n ię te g o  n a  p rz e b u ­
d o w a ł  p rz e k sz ta łc e n ia ; z ty ch  90/m . w ob .g a c h  k asy  
ro b ó t p u b lic z n y c h , a  380 m . w ob l.g acb  ta k  zw anych

d e leg ac ijn y c li z te rm in em  8-letn im . O tóż te  o s ta tn ie , 
sk u p io n e  p rzez  in s ty tu c ję  k re d y tu  g ru n to w eg o , za  p o ­
m ocą o b lig ac ij gm in n y ch , ś c ią g a ją  z a rz u t n ie leg a ln o śc i 
i w y m ag a ją  u reg u lo w an ia . M a być z a te m  p rz e d s ta w io ­
ny Izb ie  p raw odaw cze j p ro je k t  u s ta le n ia  teg o  d łu g u  
d ro g a  pożyczk i u m a rz a ln e j. A ż.e te rm in  u m o rzen ia  
by łby  5 0 - le tn i (zam iast 8. 1.). p rze to  o s ią g n ię ta  w e ta ­
cie rocznym  oszczędność  —o k o ło  20/m . (t j .  su m a  r ó ­
w na w ysokości p ro cen tó w  od pożyczki) p rz e z n a c z a  się 
n a  zm n ie jsz en ie  p o d a tk u  spożyw czego (octro i). K o m - . 
b in a c ja  ta k ą  będzie  p raw d ziw ą  n ie sp o d z ian k ą , je ż e li  
n ie p a rb d o x em , d la  finansistów  s ta re j  d a ty , k tó rz y  są  
p rz e k o n a n i że w szelka  p o ży czk a  o d b ija  się  n a  bu d żec ie  
podw yższen iem  pod a tk ó w , o dpow iedn iem  wysokoś.ci 
p ro c e n tu . Jestt.o  o p e ra c ja  n a  p rz y sz ło śc i, n o d o b n a  do 
ty c h , ja k ie  d o k o n y w a ją  się p rzy  u ży c iu  ch lo ro fo rm u: 
p ac len t, nie c z u ją c  w chw ili, ocknie- się  p ó źn ie j s k a le ­
czony lu b  c z ło n k a  pozbaw iony .

W  W iedniu  n a  p o rz ą d k u  d ziennym  sp raw  fin an so ­
w ych je s t  u k ła d  z W ęg ram i, d o tą d  je sz c z e  do k o ń c a  
nie dopro w ad zo n y .

G ie łd a  w arsza w sk a  p rzy  zw y k ły m  b ra k u  tra n z a k c ij , 
o k a z a ła  je d n a k  nieco lep sze ' u sp o so b ien ie  w zględem  
p ap ie ró w  p u b liczn y ch , a  to  id ąc  w ślad  za  bei lm sk ą .
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K U R S A  G I E Ł D Y ,

w tygodniu 6— 12 grudnia.

|8to-
I Pa

i. Papiery puhllCBiie.
n) R z ą d o w e .

i
O b l ig i  S k a r b o w e  (r. 100. 150. 500).
B i l e ty  S k a r b u  K r .  P o l .........................

O b l ig a c j e  c z ą s t k .  (z ł .  5 0 0 ) z k u p . .  
C e r t . b a n . n a o b l . c z .  - / ( z . 3 0 0 ) z k u p  

B  (z. 200) |

D ow . K om . Cen. L ik .  ( różne  sum y).  
L i s t y  l i k w id .  (r.  lo o .  2 5 0 .5 0 0 .  looo) 

k u p o n  ..........................

5 - ta  p o ż y c z k a  (500) ..........................
6 - ta  p o ż y c z k a .....................................
P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r .  . .

Z 1866 r ___
l u to w e  ..................
s i e r p n i o w e ..........

B i le ty  b a n k u  P a ń s .  (100  i w y ż e j ) . .

77(
M e ta l ik i  (300) j ;

«  ( A k c j e  G ł .  T ow . D r .  Ż. (125) 
«  (O b l ig a c je

b) Towarzystw i Spółek.

f L i s ty  Z a s t .  (30. 75. 150. 7 5 0 .3 0 0 0 ) .  
„  „  s e r .  2

. k u p o n ..........................
( A k c j e  D r .  Z e l .  W - W .  ( l o o ) ..........

„ „ W -B .  (100.  150) . . .
„ „ T e r e s p .  ( l o o ) . . -
„ „ L o d z k  ( lo o )  . .  .

° / c

RÓWNIA 
(p a r i )

c e n a  IŁ Z E C Z T W I S T A  W T Y G O D N I U

P i ą t e k  I S o b o ta  JPoniedz. W to re k  Ś ro d a
6 grud . 10 11

Czwar.
12

4
4 32

4
5 
0 
5 
0 
4

R

S to s u ­
nek  do 
równi 
na  100

4
4

di w.
4
5
5

5
4 %

s.  W e n i e .

B e r l i n .................. (T a l .  loo) 2 m i e s .
G d a ń s k ................  (100) „
H a m b u r g ...........(M. B .3 0 0 )
L o n d y n ................  (Ł. 1) 3 „
P a r y ż .................. ( F r a n .  300) 2 „
W i e d e ń ................(G ul .  150) ,
P e t e r s b u r g . . . .  (R ub .  1 0 0 )1  „

92.857
92.857 

140,855
6,304

75,214
92.857 

100

106,05

3 .  m o n e t y .

P ó ł i m p e r j a l ................................................ 5,15 6
N a p o l e o n d o r ............................................... 5
D u k a t  h o l e n d e r s k i ................................. 3 3,42 %
R u b e l  s r e b r n y ........................................... 1
T a l a r  p r u s k i .............................................. 0,92.857
G u ld e n  a u s t r j a c k i  ( p a p i e r o w y ) ___ 0,62.906

100
100

75
45
30
30

100
100

100
100
100

100
100
100

*71,50

101,50
50.75
26.75
33
56
56,50

*71,50

117
110

77

100
100

60
100
100
100

125
100

68

68
53,83
80

112

56,33

118

99,75

78

78
68,17

53,83
80

56,90 56,90 56

118
112

118
112

77,25 78,75 77

78.17
68.17

67,50
53,83
80

75

75

78.17
68.17

53,75
80

78,10
68,25

67,50
54
80

106,20 106,05 106,20
105,90 106,05

*162,30 1
7,28 7,27

, 86,70 | 86,55 86,70
: 89,10 89,25

99

56,75 
0,13 */a

118
112,75

*100
77

78.25
68.25 

1 ,8 8 %
67,50
54.25 
80

*78

106,20
106,05

7 ,2 8 %

5,96
5,80
3,42

1 ,08%
0,61

7 1 ‘/ a

1 3 5 ' / ,
112%

8 9 %
110

56
5 6 %

* 7 1 %

118
112%

9 9 %
*100

77

7 8 %
6 8%

112%
5 4 ' / ,
80

*78

'8 9 %

1 1 4 %
114%
*115'/.
115%
115%
9 6% o 
99

1 1 5 %
116
114

11 6 %
97

stor.
W a r s z a w a .— P e te r s b u r g .  - L o u d y u . — P aryż .-

6% 1( 10) 

8 % (9 %) 1 (1%)
2 %
»'/«

- W i e d e ń . —B e r l i n . — F r a n k f u r t . — A m s te rd .  
4 4 2 %  - %
4 2 %  1 % ( 2 )  2 %



STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

i (w W arsz.

, wexli k ra j.sw  L o d z i . .
1. S k u p :  P o rtfe l /

) vw W łocł.

[ „  zag ran icznych

2. Z aliczen ia  na papiery publiczne . . .

(a) w ełny .
3  „  na  z a s t.  towarów

Ib) in. tow.

4 . „  „  k o sz to w n o śc i.........

5 . O tw a r t e  k r e d y  t a .....................................

/M onety  s r e b r n e .............................
) „  z ło te  ..................................

6 . K a s a .iy j ie ty  B anku  P o ls k ie g o .........
f „  K red . C e sa rs tw a ............

Ł ączn ie  (6)

BILANSE BANKÓW FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO,
w d. 28/29 listopada 1861 r.

S T A N  B I E R N

w d. 3 grudnia ( p ^ y ^ f "  ) ub°(—)j w d . i o  grudnia

1.995.834, 38 "1” 141.233, 60%
--- 97.864, 177*

207.904, 68 18.823, 16
14.557, 85

120.265, 65 + 8.650, .
--- 3.000,

2.721, 97

970.040, 52 + 25.77 7
-- 35.446

430.979, 50 4- 29, 16'/2
— 4.669, 16 >/,

180.110, 93% ~ ł - 8.811, 13
— 1.269, 67

734.122, 00 v 2 + 6.440, 41
— 4.886, 41

5.972.982, 48 - f 369.787, 88
441.451, 74%

2.674.573, 50% — 2.995, 41
27.350, 28 + 6.131, 50

384.120, + 36.400,
1.225.144, 296.449,

4.311.187, 78% — 256.912, 91

2.039.203 81

212.169 99

125.915 65
2.721, 97

960.371, 52

426.339, 50

187.652, 39 %

735.676, 00%

5.901.318, 61%
2.671.578, 09%

33.481, 78
420.520,
928.695,

4.054.274, 87%

S T A N  C Z Y N N Y
B. francuski. B. an g ie lsk i

f  r a n k 6 w

Fundusz  m e ta lic z n y ......... 968.623169
533.125084

551.464200
I

Z aliczen ia  na  z ło to  i rozm. 
Pożyczk i na  zas t.pap .pub l.

akcij, oblig. i in ...............
D ług  sk a rb u  i inne w a r t . .

101.980750

87.247100
157.366039

> 415.697850

307.980075
375.000000

1.848.342142 1.650.142125

iB. francuski. ! B. an g ie lsk i.
f  r a n k o w

Przekazy  z te rm . k ilk o d .
T ,ach u n k ifp ry w a tn e ..........

b ieżące /skarbow e . . . .

SKAZOWKI I

Zysk do k ap it. doliczony 
Inne b iern ik i .....................

FAKTA BIEŻĄCE.
pow rotem  do tej

1.155.390575 588.784000
33.610962 13.834625

397.351773 480.819250
28.589492 126.112050

182.500000 i 363.825000
7.044776 j

43.854564 76.767200
1.818.342142 1.650.142125

P o s t a w a  IP rus ł  .A -n g lji n a  k o n f e r e n c j i  za pow rotem  do te j podstawy, w artość w ew nętrzna 
m o n e t a r n e j  w  P a ry ż u . j monety o parę  procentów  podwyższoną lub obniżoną

W iadom o, że w jednogłośnie p rzy jętem  spraw ozda- \ zostanie. Z yskuje się w ten  sposób pewna przestrzeń  
uiu o p racach  konferencji m onetarnej iniędzynarodo- ; d la  zastosow ania p lanu  reform y m onetarnej, i jeśli 
wej, p. P a r i e u  w yraził nadzieję, że je j  członkowie tylko okoliczność ta  spożytkow aną będzie, wtedy mieć 
przed  lutym  r. 1868 zd o ła ją  n ak łon ić  swoje rządy do | będziemy choć jedno dobre następstw o fatalnego pod 
dz ia łan ia  w duchu powszechnego u jednosta jn ien ia  sy- każdym  innym względem gospodarstw a obiegu papie- 
stem u m onet, do niezwłocznego przedsięw zięcia co rowego. N iepodobna jednak  ażeby przed lutym  roku  
najm niej przygotow awczych ku temu kroków. Wiemy przyszłego którebądź z państw  wymienionych do me- 
również, że w k ilk a  dni po zam knięciu posiedzeń kon- : talicznej podstaw y powrócić mogło, 
ferencji, delegowany austriack i baron  Ilock  zaw arł P rusy , A nglja  i H olandja, m ający obieg m etaliczny, 
z p. P a rieu  umowę przedw stępną o w arunkowe przy- j zarówno ustalony choć bardzo różnego system u, zajęły  
stąpienie A u s trji do konw encji 23 g ru d n ia  1865 r. (p. w konferencji odrębne s ta n o w isk o ,— i jednom yślne 
M erk. N. 38 r .b .l; R o sja  i Stany Z jednoczone przychyl- przyjęcie konkluzji rap o rtu  p. P a rieu  na osta tn ie j 
ne bardzo względem uchw ał konferencji okazały  uspo- i tS-ej) sesji konferencji, tłum aczy się nieobecnością na  
sobienie. W ażną tu  je s t  okolicznością, że trzy te  pań- j te j sesji panów M einecke, G raham ’a i V rolik’a —dele- 
stwa, ja k  wiadomo, u trac iły  m etaliczną podstaw ę swo- 1 gowanycli trzech  dopiero wymienionych państw, 
je j  waluty. Otóż przy zmiennej wartości papierow ego P. M einecke trzy m ał się ściśle instrukcji swego rzą- 
guldena, do lara  czy rub la, m ało  na tern zależy, iż ' du, i na  konferencji m iędzynarodowej w ystępował ze



s ta n o w isk a  czy s tó -p ru sk ie g o . O św iadczy ł, że  j a k  z j e ­
d n e j s tro n y  n ie  m a  p re te n s ji  ażeb y  k r a je  o p ie ra ją c e  
sy stem  p ien iężn y  n a  z ło c ie  od  te j  p o d sta w y  o d s tą p iły , 
ta k  z d ru g ić j , n ie  w idzi p o trzeb y , ażeb y  P ru s y  zm ie­
n ia ły  sw ój ty p  s re b rn y  i sy s tem  ta la ro w y  z k tó re g o  są  
zad ow olone. P o w ied z ia ł w reszc ie , że  gotów  je s t  kw e- 
s t ję  u je d n o s ta jn ie n ia  m o n ety  p o d ać  do ro zw ag i sw em u 
rząd o w i, k tó ry  w d anym  ra z ie  z a k o m u n ik u je  swój p o ­
g ląd  innym  rząd o m  zw iązk u  p ó łn o cn o -n iem ieck ieg o , 
d la  spó ln eg o  w te j  m ierze  d z ia ła n ia , a  n aw e t rząd o m  
N iem iec  p o łu d n io w y ch , k tó re  z nim  ra z e m  p o d p isa ły  
t r a k ta t  m o n e ta rn y  n iem ieck i z r . 1857. N a  n a s tę p n e j 
s e s ji  p. M einecke p rz y z n a ł  w zasad z ie  w yższość m one­
ty  z ło te j  i p o tę p ił  d w o istość  ty p u ; w szak że  tw ie rd z ił, 
że  p rz e jśc ie  od  s re b ra  do z ło ta  ( ja k  n p . d la  P ru s)  p o ­
c iąg a ło b y  za  so b ą  k o n ieczn o ść  p rz y ję c ia  obu  typów  n a  
pew ny o k re s  p rz e c h o d n i, o ile  m o żn a  og ran iczo n y . To 
o s ta tn ie  zd an ie  p o d z ie lił  p re z y d u ją c y . G dy p rzy sz ło  
do d y sk u s ji  o ś ro d k a c h  zb liżen ia  ro z m a ity c h  system ów , 
p. M . c o fn ą ł się  ja k o  n ieupow ażn iony , i w s trzy m a ł się  od 
g ło so w a n ia  n a d  k w e s tją  p rz y ję c ia  je d n o s tk i  5 -fraukow ej,
w y zn a jac  że  n ie  z ro b ił  sob ie  p o ję c ia , ja k a b y  m o n e ta  
z ło ta , w' ra z ie  p rz e jśc ia  do ty p u  z ło te g o , n a jd o g o d n ie j­
szą  b y ła  d la  N iem iec. W e d łu g  n iego , rnożeby w y p ad a ­
ło  p rz y ją ć  u sta n o w io n ą  t r a k ta te m  z r . 1857 „ K o ro n ę ,” 
ja k ic h  9 = 3 1 0  f r . (1 k o ro n a _ =  34 f r . 44 c.). T a k a  po 
s ta w a  d e legow anego  p ru sk ie g o  m oże ro z c z a ro w a ć  co 
do u sp o so b ien ia  N iem iec  w k w e s tji m o n e ta rn e j. W p ra ­
w dzie m ów ią w B e rlin ie  o zam ia rze  rz ą d u  p ru sk ie g o , 
w y s tą p ie n ia 'w  se jm ie  z p ro je k te m  u re g u lo w a n ia  m iar, 
w ag i' m o n e t. B ędzie  to  zapew ne ja k iś  sy s tem  p ru sk i, 
a  co n a jm n ie j n iem ieck i; m oże zap ro p o n o w an y  z o s ta ­
n ie  d la  c a ły c h  N iem iec  sy s tem  ta la ro w y  p ru sk i, a lbo  
p la n  saski: ‘/a t a la r a  z p o d z ia łe m  d z ie s ię tn y m  n a  10 
g ro sz y  i 100  fenigów . P rz y ję c ia  ty p u  je d y n e g o  z ło teg o  
tru d n o  się  spodziew ać.

W  k ażd y m  ra z ie  p rz y s tę p u ją c  do ta k ie j re fo rm y , n a ­
leży  p rzy g o to w ać  o p in ję  p u b liczn ą , d o b rz e  zb ad ać  t r u ­
d n o śc i p ra k ty c z n e  i p raw n e , i obm yślić  ś ro d k i p rze jśc ia , 
zw ła sz c z a  w k r a ja c h ,  gdzie  teg o  p rz e jśc ia  n ie  u ła tw ia  
tabula rasa  o b iegu  p ap ierow ego

A ng ie lscy  deleg o w an i p o d a li do p ro to k ó łu  d e k la r a ­
c ję  t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j:  „R ząd  a n g ie lsk i p r z y ją ł  u d z ia ł 
w k o n fe re n c ji 'n ie ty lk o  ze w zględów  u p rz e jm o śc i m ię­
d zy n a ro d o w ej, by  nie o d rzu c ić  z a p ro sz e n ia  c e s a rsk ie ­
go a le  i w ce lu  u n ik n ien ia  z a rz u tu  p rzesąd n eg o  t r a ­
k to w a n ia  ta k  w ażne j k w es tji. W szak że  rzeczyw iście  
sp o łe c z n o ść  a n g ie lsk a  z n a jd u je  się  w zględem  te j  k w e­
s t j i  w p o ło ż e n iu  odm iennem  i b a rd z ie j n ieza leżn e m  niż 
ja k ie k o lw ie k  pań stw o  k o n ty n e n tu .

„D o p ó k i o p in ja  p u b liczn a  obecnego  sy s tem u  m one­
ta rn e g o  n ie  p o tę p i, d o p ó k i system  ten  w w ielk im  i m a­
ły m  h a n d lu  ż a d n y ch  nie w y rad za  n iedogodności, d o p ó ­
k i  w reszc ie  n ie  b ędzie  dow iedziono  że  n iezap rzeczo n e  
k o rz y ś ti  n o w e g o 's y s te m u  u sp raw ied liw ia ją  d o s ta te ­
czn ie  zm ianę  d z is ie jszeg o , dośw iadczen iem  uśw ięcone­
go i w o b y c z a je  lu d u  w s ią k łe g o ,— d o p ó ty  rz ą d  a n g ie l­
sk i n ie  zd ecy d u je  się  n a  ż a d n ą  zm ianę w ce lu  p rz y ró ­
w nan ia  (a sy m ila c ji)  m onet k r a ju  sw ego do m onet 
p ań s tw  k o n ty n e n ta ln y c h .

„Z  d ru g ie j s tro n y  rz ą d  gotów  j e s t  p rz y ło ż y ć  się do 
ośw iecen ia  w te j  k w e s tji o p in ji p u b lic z n e j, a  n aw et 
w sk a z a n ia  ś ro d k ó w  d o jśc ia  do ow ej p rz e z  te o r ję  z a le ­
can e j je d n o śc i sys tem u .

„D eleg o w an i r z ą d u  an g ie lsk ieg o  m a ją  sob ie  z a le c o ­
n ą ' n a jw ięk szą  og lędność: zad an iem  ic h  j e s t  p rz y s łu ­

ch iw ać się  p rzyw odzonym  w d y sk u s ji  a rg u m en to m , 
stud io w ać  ro z b ie ra n e  k w e s tje  i o w szy stk iem  zdać  
sp raw ę rząd o w i M a ją  oni u n ik a ć  w szelk iego  ośw iad­
czen ia , z k tó re g o b y  m ożna by ło  w nosić  o zam ia rze  A n- 
g lji  p rz y s tą p ie n ia  do k o n w en c ji z r . 1865.”

— N ew -A m erica (N ow a A m ery k a) by H epwortli 
Dixon  L o n d o n  1867. — K sią żk a  t a  j e s t  o pow iadan iem  
po d ró ży  w k r a ju  d zik ich  p lem ion  In d ia n  am e ry k a ń sk ic h , 
ro sc ią g a ją c y m  się , pom iędzy  M isso u ri a  g ó ram i slta li-  
s te m i, od W ie lk ic h  je z io r  do z a to k i m e x y k a ń sk ie j. 
Z  d u b e ltó w k ą  w rę k u  p. D ixon  z n a rażen iem  p rz e b y ­
w a ł te  dziew icze la sy  i łą k i ,  ja k o  b ad acz  i filozof. D w ie­
śc ie  p lem io n  ż y ją c y c h  n a  te j p rz e s trz e n i, z a jm u ją  się 
w y łą c z n ie  po low aniem . A u to r  staw i p y ta n ia : czy dzicy  
p o sia d a c z e  te j ziem i m a ją  do n iej ty tu ł  w łasn o śc i?  i czy 
ra s a  czerw o n a  zg inąć  pow inna w obec  p o stę p u  cyw ili­
zac ji?  — N a  p ie rw sze  p y tan ie  p. D ix o n  o d p o w iad a , że 
p o low an ie  w ca le  n ie  tw orzy  w arto śc i, n ie  u le p sz a  k r a ­
ju , a  z a te m  n ie  d a je  ty tu łu  w łasn o śc i. W resz c ie  u trz y ­
m anie teg o  ty tu łu  sp rz e c iw ia ło b y  się  p raw u  m no żen ia  
się  ro d z a ju  ludzk ieg o : p rz e s trz e ń  p o trz e b n a  d la  u trz y ­
m an ia  je d n z g o  c z ło w iek a  ży jąceg o  z p o lo w an ia  w y­
s ta rc z y  n a  w yżyw ienie m iljonów  ro ln ik ó w  p o s tę p o ­
w ych.

Co do  d ru g ie j k w es tji, tę  ro z s trz y g a  a u to r  n a  k o rzy ść  
ra sy  czerw o n ej. W y n iszczen ie  te j  lu d n o śc i p o e ty czn e j, 
p e łn e j  fa n ta z ji , p o zb aw iło b y  A m ery k ę  ży w io łu  św ieże­
go, ję d rn e g o , zdo lnego  pod n ieść  u m ysłow ość , zw ilżyć 
o sc h ło ść  c h a r a k te ru  b ia łe j  ra sy  a n g ló -sa x o ń sk ie j. D o ­
p ó k i św ia t p rz e c h o d z i fazę  p rzem y sło w ą , p rzy m io ty  
p ra k ty c z n e  te j r a s y ,— p raco w ito ść , w y trw ało ść , z im na 
ra c h u b a , d a ją  je j  n ie ja k o  p rz o d u ją c e  s tanow isko ; a le  
k ie d y  n a s ta n ie  e p o k a  p ra c y  d u c h a , w tedy  czek a  j ą  p o ­
n iżen ie . S iln a  w sfe rze  czynu , r a s a  ta  s ła b a  j e s t  w sfe ­
rze  d u ch a . B e zp ło d n o ść  u m y słu  A m e ry k a n in a  w d z ie ­
dzin ie  n a u k i i sz tu k i j e s t  n iezap rzeczo n a . P o ję c ie u ż y te -  
czności p o c h ła n ia  go, ro z ra s ta  się w je g o  m ózgu i j a k  p o - 

, tę ż n a  ro ś lin a , z a g łu s z a  d e lik a tn y , w dzięczny  ro sk w it idei 
p ię k n a  i p raw dy . T rz a s k  m ach in  z a g łu sz a  w nim  p o jęc ie  
m e lo d ji n a tu ry . O tóż ten  z im ny p rzem y sło w iec  m oże 
d o jść  do ro zcza ro w an ia  i n ędzy  m o ra ln e j obok  sw ego 
bogactw a. D la  z a ra d z e n ia  tem u  upad k o w i p. D ix o n  r a ­
dzi, z am ias t w yniszczen ia , s topn iow e k sz ta łc e n ie  ra sy  
in d ijsk ie j i śc is łe  z n ią  p o łą c z e n ie , z k tó re g o  m a w yni­
k n ąć  p o d n ie s ie n ie  duch o w e, c h a ra k te r  h a rm o n ijn y , 

i  zdo lność  do w yższej cyw ilizacji.

-  N o w o j e  W i e m i a  (N ow a e p o k a - L e  S iecle).
I P o d  tym  ty tu łe m  m a w ychodzić w P e te rsb u rg u  g a z e ta

w ję z y k u  ru sk im  pod  re d a k c ją  pp. J u m a t o w a  i K i r -  
k o r a .  W  p ro sp ek c ie  z n a jd u je m y  m iedzy  innem i co 
n as tę p u je :

„ Z a m ie rz a ją c  w ydaw ać now e p ism o , m am y n a  ce lu  
ro z b ie ra ć  k w es tje  b ieżące  życia  państw ow ego  i sp ó łe -  

; cznego , o p ie ra ją c  się na  z a sa d a c h  p ra w ą , p o rządku : 
i p o s tę p u . . . .

„W  rz ęd z ie  kw estij p o lity k i w ew n ę trzn e j, w a ru n k i 
ekonom iczne w łasn o śc i g ru n to w e j w R o s ji  s to ją  n a  
p ierw szym  p lan ie . S zczegó lną  te ż  n a  n ie  z w racać  b ę ­
dziem y uw agę; a  z a razem  ro sp a try w a ć  b ęd z iem y  w szy­
s tk o , co k o lw iek  do ty czy  h a n d lo w y ch  i p rz e m y sło w y c h  
in te resó w , — b ro n iąc  sz cze rze  rzeczy w is ty ch  in te re só w  
k ra ju  od  w sze lk ich  k ra ń c o w y c h  t e o r i j . . . .

W drukarni G aiety  P o lsk iś j. Z a p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R ząd o w ej.


